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UKAZ NAJWYŻSZY. 


przypisy 0 rzemyśle górniczym w gnberniach 
P królestwa Polskiego. 


(Najegiej sażwierdzone w dniu 28 kwietnia 1891 r.). 

: (Dalszy ciąg). 
g) Jeżeli dział ma być, lub rzeczywiście je 
my preet przemysłowca górniczego dłużej, niż 


rzy lai jeżeli zajęcie części tego działu 
Fisnik go do tego hopal, ża aska części 
ze mogą służyć do użytku dotychczasowego, ) 
wł, jeżeli dział nie możę być wróconygw dawnej 

i w takim razie właściciel ma prawo a 
gd prze wysłowca órniczego nabycia tego 
pocenia, FÓWRA, się podwojonej wartości, jaką po- 
wiesehnia Asistu minła przed zajęciem jej na 
trueby przemysła górniczego. Przy takiem wywi 
mzzesfu ziemi, dawny właściciel zachowuje prawo 
à wypigrodzenia xa wuętrza wywłaszczonego 


leżących do w. ościan i za b aktaci 
dunia grdstowego (tabele likwidacyjne i dane), 
tak na mocy dobrowolnej ugody z włościanami, jak 
również wa żądanie włościan (w wypadkach, prze- 
sidziśnych w artykule niniejszym), dopuszczane 

je <a pozwoleniem miejscowej komisyi guber- 


eby przemysłowiec 


Orniczy, prócz jednorazowej 
należności za dział 


gruntowy, oddał wło- 
iwiiowi inny 
ca rodzaju gleby Í obszaru 
ds driału na potrzeby 
tma przez ivżyniera 0 
51) Pay oszacowania 


Pod) Jeżeli co do w, odzenia właściciela zies 
z jej wnętra nie” 


mi 26 

da poj ryja l 
mie to a lone w sposób m pojący: 

3) od węgla i rudy cynkowej — w e E Ion 
gd inuych ia —w stomiuka 1, całej ilości 
kopaliny, wy: marina corocznie z kopali, la 
< 4 


wanej; | 
42) jeżeli w skład grantu wydziela 


działy kilka właścicieli, w takim wyuagro- 
dzanie za użytkowanie z wnętrz bądzie dzielona 
obszaru każdego 


iędzy nimi odpowiednie do 
oe w w r | tu wydzielonego, 


Zach u godz 8 m 22 | 
Ubyło twix godz O m 4 | 


runtowy, równnjący się taintemu | użyte do fabrykacyi tych wyrobów, 
k r Konieczność naby- | nie dozwolono dokonywać oględzin cel- 
górnicza pg być poświad- | nych takich towarów w fabrykach i skła- 
Ie nie gkleży brac | dach towarowych. Fabrykauci i bandlu- 
m uwagę podniesienie wię ceny ziemi, które może | jący, chcąc korzystać z tego pozwolenia, 
mastapié skutkiem zającia jej pod przedsiębierstwo | winni zwracać się do departamentu celne- 


ne, 
z po d 


WTOREK. 
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chociażby z wnętrz tego lub owego działu nie wy- 


dobywano kopalin: 

3) eieren mein może być wydańś w naturze, 
iub w kwocie pieniężnej, odpowiednio do wyboru 
w łaściciels ziemi. 


(Prawit. wiestnik). 
(D. e. n). 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódż, dnia 19/FI1 1892r. 
X Dowiadujemy się, że nowa firma 


nb | przemysłowa M. H. Poznański i H. Kohn 


zaklada fabrykę towarów wełnianych 
ipółwełnianych w Zduńskiej Woli, 
x Fabryka chemiczna Kalle & 
Co. w Warszawie ustanawia w Łodzi 
swego reprezentanta i otwiera tutaj skład 
swych wyrobów. 
X Hurtownicy tatejsi ustanowili na ty- 


Teaęó: Nabycie na własność działków ziemi, ns- | dzień bieżący następujące ceny oko wi- 
ie issnych w aktach urzą- | ty, 


a mianowicie: za wiadro 78°/,: W 
sprzedaży hurtowej rs, 9, w sprzedaży de- 
talicznej rs. 2 — 9.09. 


Oia- 
X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 


zialnej do spraw włościańskich, pod warnukiem. | Ala ułatwienia wywozu wyrobów bawet- 


nianych ze zwrotem cła za materyały, 
obac- 


go za pośrednictwem najbliższej iustytacyi 
opiekującej się sprawami handlu i prze; 


iędzy pray to pranier an mysłu, która do kasy miejscowej, na żą- 


danie departamentu, wnosi sumę potrzeb- 
ng do pokrycia wydatków na rewizye cel- 
licząc po 2,500 rubli na rok na każ: 


ego z kontrolerów celnych, wyznaczonych 


wchodzą | przez departament. 


x Praca ministeryum skarbn nad zje- 
dnoczeniem finlandzkiej taryfy cel- 
ej jest już ukończoną i odnośny projekt 


Justyn Mc. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA, 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 157). 


(—A więc z góry mam przyrzeczenie, 
ùe otrzymam to, czego zażądam. Nie śmiej 


ma? 
<h politycznem, zrobisz, karyerę, lecz do 


tartą tego, 
am ctiow p 


sz laką masą pieniędzy? 
„Upadłem na fotel, twarz rękoma zakry< 


to głębi. 


Nie gniewasz się przecież, mój przy- 


Mie wzruszyła, że mógłbym. płakać! 
~ Więc mi nie odmawiasz? 

m U! toco intego, tego zrobić nie mo- 
inar pila ion zastanowiwszy 
e). ja j 
Buie yć a wdzięczność moją jest bez 
S%lym święcie nie, mam osoby życziiw- 
mej dia siębię, nad panią. de b 
77 A jednak tąkiej, drobnostki zrobić nie 

apan dla mnie, 


Wprost niemo 


ez p 


_ ,się musiałeś w 


palis; słowa pani Pollen wzraszyły mnie |żyjąc w świecie, trzeba się de przepisów 
Bcelu? nig obraziłam cię zrobioną propo- młodzi ludzie w Anglii dobijają się karye- 
MI — pokornym „głosem zapytala pani ry pieniędzmi, ofiarowanemi im przez -ko- 


iety. 
= O! nie, miss Pollen! nie gniewam się, | .— Tsk, lecz ci mężczyzni brali pienią- 
' bi » pien 
i jestem, obrażony, lecz dobroć pani tak | dze wraz z żonami — odrzekłem, nie wh 


zięczność, to złe. wyrażenie... | wziąć mnie za żonę? 


— Nie mog! bia mògęl nie mogę! Te|żądam:padskiego serca, lecz tylko. toki; 
w 


+ lagi śl pan tylko, co robić będziesz | mnieza żonęż Nie mówię dziś lub jutro, 
Meig ieniędzy! niczego nie. do- | lecz wyszłabym za pana, jeżeli tą 
Qżyż hie wiem, że tutaj wyrzec | pomódz ci mogę. Wiesz pan doskonale, 


lego, co: ci było naj- 
droższem, dla braku pieniędzy? To już 
stracone i odrobić się nie da, lecz ime są 
cele na świecie. Większy i Bzerszy świat 
w Anglii, niż tu w małej Grecyi, dla któ» 
rej mało co życią nie postradałeś. Wróć 
do Anglii i stań się wielkim, abym z uśmie- 
chem powtarzać sobie mogła: „Tó cel mo- 
jego życia, w nim całą nadzieję złożyłam, 
przezeń stałam sią pożyteczoą!*—Słowa ta 
zakończył głośny wybuch płaczu. Ukląkłem 
przed nią i całowałem po rękach. 

— Jakże szaloną jestem — zawołała na- 


się pan z długiego wstępu, lecz boję się | gle — płaczę i żalę się przed człowiekiem, 
wypowiedzieć to, to, co mam na myśli. Po- | który, tak 
Wacasz pan. do Anglii, panie Cleveland, | jąć przyjaźni kobiecej! 
Bisz swoje ambicyę, któryż mężczyzna ich | mej siebie,” lecz wierzyłam, żeś inny niż 
eżmiesz więc pan udział w ży-| wszyscy. 


jakeni wszyscy, nie zdolny po- 
Wstydzę się sa- 


— I nie odmawiaj mi sprawiedliwości, 


lego trzeba pieniędzy, Pozwól, że ci po- | droga przyjaciółko! Odmówilem przyjęci: 
Boge... jestem bardzo, bardzo bogata, | ofiarowanych mi pieniędzy, nie w myśli, 
o, co mam, zrobi cię nie- | że taka ofiara z rąk kobiety, z rąk pani, 
:kiem; chciej być prawdzi- | poniżałaby. mnie, lecz sama wiesz o' tem, 
moim przyjacielem i bratem, nie.od-| że nawet'w karyerze, do której mnie za- 
Wiw mi! nie mam krewnych, cóż mam ro- | chęcusz, świadomość swego: położenia by- 


łaby mi przeszkodą. Nie ja sam, .lecz a= 
gół rzuciłby na mnie kamień potępienia; a 


światowych stosować. 


— Lecz spójrz pan, czy nie wszyscy 


dziewając się wrażenia, jakie te słowa 
wywrzeć mogą- a 

— Tak, masz pan słuszność. 

— Bezwątpienia, mam słuszność. 

— Dlaczęgóż więc nie mógłbyś pan 


Pani Pollen mówiła głosem tak spokoj- 
nym, jakby mi' ofiarowała szklankę her- 

Ly. 

— Qt nie trwóż się pan zbytecznie! Nie 
pytam tylko, dlaczego nie mógłbyś wziąć 


drogą 


O ZO WZ Z ZZ ZN Z W Z 


ja f 


ANDLOWE I LITERACKIE. 


do prawa wymaga jeszcze tylko sankcyi 


rady pa Nowa taryfa celna będzie 
wprowad: w Fivlandyi z da l lipca r. 
1593. 


Drogi żelnzne. 

X W tych dniach drogom żelaznym po- 
łecono ponownie: stosować się ściśle da 
przepisu, mocą którego, w razie zatrzyma- 
nia szybko psujęcego się ładun- 
ku, skatkiem przerwania komunikacyi, 
z przyczyny force majeure, droga, na któ- 
rej zatrzymano ładunek, jeżeli jej jest wia- 
domy adras wysyłającego, winna zapytać 
go telegraficznie, jak postąpić z ładankiem. 
Jeżeli zaś adres jest niewiadomy, łub nie- 
ma odpowiedzi w ciągu 48 godzin od wy- 
syłającego towar, wówczas droga winta 
postąpić z ładuakiem zgodnie z przepisa- 
mi o przedmiotach, podlegających szybkie- 
mu psuciu się. 

X Komisya specyalna, utworzona dla 
rozpatrzenia kwestyj rozszerzenia 
wszystkich stacyj węzłowych 
dróg żelaznych, oznączyła 63 takich puu- 
któw, które wymagają zuacznych wydat- 
ków, tak na ułożenie nowych torów sta- 
cyjnych, jak również na ulepszenia w za- 
opatrywanie lokomotyw w wodę. W tych 
dniach komisya ukończy opracowanie pro- 
jektów nowych budowli. 

x Zd. I3-ym września r. b. zarząd 
kolei żelazuej iwangrodzko-dąbrow- 
skiej ma być przeniesiony do Petersbur- 
ga, z wyjątkiem wydziału ruchu, którego 
siedliskiem będzie Radom. 

Handel. 

X Były mieszkaniec Warszawy, p. Ed- 
ward Fiszer, otworzył w Bacharze agen- 
turę-handlową. : Ma on ua calu wy- 
mianę towarów głównie z Królestwem. 

x Wkrótce mają być uregulowane sto- 
sunki wzajemne właścicieli składów 
spirytusu igorzelników. 

x Powóz kawy do Rosyi w roku 


czyznę za branie pieniędzy od kobiety nie 
będącej,jego żoną, znajdzie bardzo słasznem 


Pollenie do poślubiesia cię. Nie kocham 
się w panu, jak i pan wę mnie — ludzie 
wyśmieją mnie, że biorę za męża tak mło- 
dego człowieka, gie dbam o to, jeżeli tyl- 
ko pożyteczną być mogą dla ciebie. 

— Protestuję przeciwko pani nazywaniu 
się starą, jesteś młodą %xobietą, piękną i 
inteligentną, z łatwością też zuajdziesz 
pani starających, o wiele lepszych ode: 
mnie. 

— Mówisz pan, jakbym się chciała wy- 
dać zamąż. Chcą zostać twoją żoną jedy- 
nia w celu zrobienia cię bogatym, jeżeli 
mi odmówisz, nie wyjdę wcala zamąż. 
Wzgardziłabym każdym, ktoby chelał mnie 
poślubić dla moich pieniędzy, lecz panu 
sama ofiarnję siebie i swoja pieniądze, bo 
wiem, że niedbasz o nikogo, a mnia cho- 
dzi o pana, chociaż to uie miłość wcale. 
Zdecyduj sią pan, nic innego nie pozostaje 
Ci do zrobienia. Ona ciebie nie chce — 
ta twoja zimna ateńska statual 

— Tak jest, ona mnie nie chce. 

i — Wychodzi za Margarites'a; czy go 
kocha? 
+*= Nie sądzę. 

— Dlaczego wychodzi za niego? 

- — Przypuszczam, że dla sprawy Grecji. 
R Dlaczego niu wyzwiesz go i nie za- 


Z Z Z 


— .Qbaj walczymy w jednej sprawie, 
on jest nawet moim naczeluikiem; A pray- 
tem cóżby mi przyszło, gdybym go zabił? 
Ona o mnie nie więcej dbałaby wtedy. 

— Maia skłoniłoby to' właśnie do poko- 
chania cię, gdybym byla na jej. miejsea; 
lecz ja tai jestem heroiną i ozdobą = 
swojej. rawa Grecyi potrzebuje 
mpa y sp yi p uje 

— I bardzo wiele, 

— Gdybyś więc ożenił się ze mag; miat- 
byd mój majątek do rozporządzenia dla 
dobra Grecji. 

— Obawiam się, łaskawa pani, że dziś 
POPR tak o sprawę G jak uie- 
Byś. 


Dnia 7 19» lipca 1892 r, Rok EX, 


Rękopisy nadasi* 


Z 


że towarzystwo angielskie, potępiająca męż- | 


i dobrem, że nakłoniłeś starą wdowę po | ż 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz patite luk za jage 
uiejs0e $ kop, z ustzpstwem wrazie 
szędciej powtarzających sią siho wię 
Vasych ogłoszeń odpowiedniego rabate 

Mrkrelęgi: sa każdy wiərsa 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Siale 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowa po re. 2 miesięcaniw, 


Od należności przewykszejęcych 10 
rabli matępstwo dodatkowe ogólna Š 
gre" 


Ogłoszenia mowkuye są: w Altminiatracyi „Dxiennika* 
ar w Mit A Rajskniana | Fróndlera w "Warszawie. 


be nia będą swracsna. 


bieżącym jest znacznie większy, niż w ro- 
ku zeszłym. 

X Zagranicziemu towarzystwu, przygo- 
towającemu wieprzowinę. ruską, jak dono- 
si „Warszawskij dniewnik*, wzbronione 
będą operacya w Rosyi, Rzecz polega na 
tem, że, dla zachęty do wywozu wie- 
przowiny z Rosyi, ministeryum dóbr 
aństwa urządziło w Griaziach wzorową 
rzeźnię i oddało ją w dzierżawą w 1889 
rokn na lat 21 angielskiemu poddanemu 
Kockowi, pod warnakiem, żę będzie bit w 
pierwszym roku 15,000 sztuk wieprzów, 
w drugim najmnie, 20,000, a-w następnych 
25,000. Na podstawie tego Kock zorgani- 
zował towarzystwo, ale warunków nie wy- 
pełnił, gdyż zamiast 15,000, zabił tylko 
500, wieprzów. Wobec tego i innych uchy- 
bień: warunkom kontraktu, rzeczonemu to 
warzystwu operacye w Rosyi będą wzbro= 
nione. i 
x Sąd handlowy ogłosił upadłość 
kupca warszawskiego, Moszka Patermana, 
mającego sklep przy ulicy Nalewki. 

Pieniądze i kredyt. 
X W Bucharze ma być otwarty wkrót- 
ce drugi bank prywatny. 
Przemysł. 

X W majątku wilavowskim ma Myć 
wzniesiouą cukrownia. W tym celu, 
jak donosi „Kuryer codzienny", będzie zá- 
wiązane towarzystwo, dó spółki jednak 
wchodzi szczupłe grono osób, spokrewulłó- 
nych z sobą. 

X Towarzystwo jedwabnicza 
zawiadamia okólnikiem hodowców, iż w r. 
b. od dnia 15 września nabywać będzie 
kokony twarde, wyborowe, po rablu za 
fant, od dnia 15 sierpaia zaś do września 
po kop. 60. Za kokony miękkie, podwój- 
ne, poplamione lub przedziarawione, pła- 
cona będzie połowa cen wymienionych po- 
wyżej, Nadto nienależącym ilo tuwarzy- 
stwa od een tych strącóne będzie 10%, 
tytułem Kkomisowego. "Towarzystwo na 

— A jedosk chcesz dla niej narażać 
życie? 

— Wszystko co robimy jest narażaniem 


ycia. | 

— Mówisz z taką obojętnością. 

— Bo wszystko jest mi obojętnam. 

— Odrzucasz zatem moją propozycyę? 
Wolisz pozostać wierny pamięci ateńskiej 
statuy? Daremnie się upokarzałam, 

— Nie upokarzsłaś sią pani wcale; 
przedstawiłaś się jako prawdziwa przyja 
ciółka. Niemam słów na wyrażenie wdzię- 
czności mojej dla pani; od tei chwili na- 
brałem lepszego pojęcia 6 całym rodzaju 
niewieścim; chciałbym paść ci do nóg i sto- 
py całować. 

— Dość, dość jaż tej rozmowy!—z wy- 
muszónym uśmiechem mówiła pani Pol- 
len. — Nie żalują tego co powiedziałam, 
chociażbyś pan miał opowiadać wobec 
swych znajomych, że odrzuciłeś ofiarowa- 
ne ci przezemnie rękę, serce i majątek. 

— Pani wie dobrze, iż tego nie powiem. 
Nie kochasz się we mnie, a ofiarowalaś mł 
swą rękę i majątek z prostej litości nad 
mieszczęśliwym. 

— Prawdopodobnie nie jesteś psu z rzę- 
da tych ładai, którzy rozpowiadają podo- 
bne historye, prawdziwe czy fałszywe. 
Wierz mi pan, panie Cleveland, że nie ko 
cham się w panu; lecz w życiu spotkałam 
dwóch czę trzech ludzi, których zgodziła- 
bym się poślubić—pan był jednym z mich, 
przecież to nie miłość? Uczucie pańskie dłe 
greckiej statny, jest zapewne czemś z te- 
go rodzaju? i 

—'0, nie! to zupełele coś nuegó. *  - 

— Starzeję się — po krótkiej pauzie 
mówiła pani Pollen, patrzęć W lustefa — 
czem prędzej tem lepiej teraz! Życie, ta 
głupstwo, panie Cleveland. Znów zazdrosz= 
czę panu, że idziesz wprost ua spotkanie 


"i 


ryj . 7 skąd 
a to wprost? sl ami wie? 

— A więć odgadtaw? Idziesz ng jskąź 
tajemną, wyprawę? D afam się tegoi 


—-Lecz skąd to „nd Rak do głowy? 
i (D. ć 8) 


— SR 4 


i do 
ie była skończoną, lecz dopiero sią za- iimych 


żądanie chętnie udziela rad co do nmorze- 
watek i sposobn przesyłania ko- 


w. 

peisieipe 1 gst rolny. 
_ X Mipisterynm dóbr państwa zaproje- 
 ktowało szereg następujących środków, w 
"celu przyjścia z pomocą hodowli owiec: skie 
1) ułatwić przewóz wełny ma kolejach; 2) 
ułatwić handel wywozowy welny, ograni- 
czany nieustannie zamykaniem granicy pod | szkoł 
pozorem ochrony przed epizootyą; 3) ot- 
i pe beat ta bc -a zw 
powię czbę wystaw owczarni za- 
i połączyć ze zjazdami bodow- 
ców; 5) otwierać szkoły kosztem ministe- 
ryum, dla wykwalifikowania zdolnych i 
6) urządzić 
owczarnie zarodowe kosztem rządu; 7) n- 
ować handel wewnętrzny wełną i 8) 
kierunek hodowli owiec, adpowie- 
donio do wymagań rynków. Niektóre z po- 
wyższych punktów mają być niebawem 


rodowych i 


doświadczonych boniterów; 


wprowadzone w życie. 
~ Hzemiosłn I przemyt drobny. 


X W sferach rządowych projektowanym 
jest cały szereg środków, mających na ce- 
"lu podniesienie fabrykacy! wyrobów lnia- 
Istnieje zamiar zorganizowania w 
tym celu kredytu dla tkaczy dro- 
ostarczenia im przyborów 
tkackich, przy umarzaniu kosztu ostatnich 
w ciągu lat kilku. Próęz tego, mibisterya 
wojny i marynarki mają być proszone o 
dawanie drobnym tkaczom zamówień na 


nych. 


bnych, oraz 


fłótno. 
Wykształcenie przemysłowe. 


X Wniesiono projekt założenia w Pe- 


tersburgu wzorówej szkoły rzemie 
ślutczej. 


Z MIASTA. 


W kwestyi kanalizacyi Łodzi. Adwokat 
przysięgły z Warszawy, r. st. Władysław 
Maikowski, uzyska! pozwolenie władz ga- 
bernialnych na zbadanie miasta Łodzi i 
okolicy, ua przeprowadzenie pomiarów i 
w celn urządzenia 
W. pracach tych 
wezmą udział: p. Menfroi, przedstawiciel 
paryskiego towarzystwa  przedsiębierstw 
robót publicznych, i major Girard, inżynier 
belgijski. 


sporządzenie planów, 
kanalizacyj w Łodzi, 


8 
Urlop. Poborca tutejszej kasy powiato- 
wej, rad, kol, Stepanow, otrzymał urlop na 
miesiąc; zastępować go będzie pomocnik 


poborcy, rad. dworu Mazurowski, 


Żniwa. W zeszłym tygodniu rozpoczęto 


w okolicy Łodzi sprzęt żyta, 


Szkoła kroju dla kobiet. Przed kilku 
dniami założono w mieście naszem nową 


pracownię ubiorów damskich, przy której 
ma być założoną szkoła kroj 


Michalska, 
Worth'a, 


9) 


uczennica paryskiej 
a ostatnio wa 


szkoły 


Henryk Grevil, 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekład L. R. 


(Dalszy ciąg—patrz Xr, 156). 


Jednego wieczora, na kilka dai przed 
jej ucieczką, Paweł był niegrzeczny, Jego 
żywośt, niczem niepohamowana | gwaltow- 
ność popchnęły go do otwartego buntu 
względem nauczyciela. Za karę posłała 
go matka wcześniej spać, nie ucałowawszy 
go na dobranoc. W kwadrans- później 
przybiegła slużąca z ożuajmieniem, że 
dziecko rznca się i zanosi od płaczu; po- 
biegla. do tego pokoju, do tego dziecka; 
wzięła ba ręce drobne ciałko syna, wstrzą- 
sane konwulsyjnem łkaniem. 

— Przebacz mi, mamo, przebacz — za- 
wołało dziecko, ujrzawszy ją. 

A ona po tem wszystkiem. odjechała! 
Nie umiała panować nad Sotas Gapamniaka 
położyć na szalę miłość ecka. obok 
grzesznej namiętności, która ję dziś stra- 
chem przejmowała, Odjechała, szalona, są* 
dząc, że spełnia czyn sprawiedliwy, opu- 

m c męża AS ai rę 4 po- 
myślała, że, rzucając ciążące jej kajdany, 
utraci miłość syna, Do tej wili nie 
chciala zrozumieć swojego błędu. Przy- 
znawała, że wobec świata zawiniła, lecz 
ona Światem p Wobec męża 
zawiniła także, lecz ona tak cierpiała, on 
ją tak dręczył| Czyż to nie był poprostu 
A TN względem niego. 

„Wynsjdując sofizmaty na swoje aspra- 
wiedliwienie, nia chcąc zrozumieć, dlacze- 
go syn jej unika, szła z podniesionem 
czołem, za swoją miłość ukarava śmiercią 
ukochanego i znajdując, że za biąd popeł- 
niony pokuta Et y Ki Aa, y= 
dopiero u a, pozoała, 

s| Jej nie byl odwetem, że, ucieka- 
"do co nazywała 


swojem pra- 
niewinnych i żę pokuta jej į 


dla kobiet. 
Kierownictwo szkoły obejmnje p. Jadwiga 


łpracowniczka 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


warszawskiego magazynu mód, p. Her- 
sergo, . 

Nadczyciele elementarni. Otrzymali nominacje: 
saego pA ar her Srei a kor R; 
mlsezknaka baicjaa, Zoia Chądzyśdki, na posada 


+ 15 Przeni i 

nr. 15. zeniesjono: natczyci: 
yola w łódzkiej szkole miejskiej nr. 10, Bro 
jewicz, na takąsamą w szkq= 
nr. Tą starszego nauczyciela łódzkiej 
iej ar. 17, a Ńeqmana, na o- 
w gp e) powiatn 

si o%  manczycjela tamtej 

ysława Herbige, na takąsamą er ej Zwi- 
rzyścu, powiatu powo: nauczyciela szkoły 
atak peb. et la pożaru tacki 5 
na w nie, powi f 
Uwolniono na wać tądekie: Barbarę Karmuńską, 
od pppd a zgod usuczycielki robót kobiecych w łódz- 
kiej szkole początkowej nr. 7; Teklę Kołudzką, od 
say mada młodszej aw dg Pódzkiej szkoły 
początkowej ur. I4; Staniaława pri od 
wej w 


a 
obowiązków naaczyci, szkoł; tko 
Zwierzyńcu | Wincżn a Dipta od_ obowiązków 


nanczyciela szkoły początkowej w Radziechowi- 
cae 


h, 

Prostldigitator, p. A. K. Antoniewicz, 
daje przedstawienia w teatrze Victoria, 

Pożary. W osesyi Jana Neuberta w 
Przybyłowie pod Zgierzem - re pożar, 
który spostrzeżono uatychmi i ugaszo- 
no. Jak się okazało ze śledztwa, poźar 
wynikł z podpalenia, © które podejrzana 
mieszkańca tamtejszego, Stanisława B, 

We wsi Górki-Małe, powiatu łódzkiego, 
w zagrodzie włościanina Wojciecha Kar- 
pióskiego, spalił się dam mieszkalny. Stra- 
ty wynoszą około rs. 500. 

Samobójstwo. W  poblizkiej wsi. Pla- 
dwiny, fowiesiła się włościauka. Maryanua 
Wostek, obląkana. 

Nagła śmierć. W Zgierzu zmarła nagle 
mieszkanka tamtejsza, Albina Peszel. 

Wypadki. Córka jednego z agentów tu- 
tejszych, p-na G., bawiąc we Wrocławiu, 
uległa smutnemu wypadkowi. Na prze- 
chodzącą ulicą spadł lufcik z okna i zranił 
ją ciężko. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* Przed kilku miesiącami donoszono o 
projekcie utworzenia we wszystkich mia- 
stach domów zarobkowych dla 
żebraków, łącznie z przytnikami dla 
starców i kalek. Obecnie, jak dobuszą pi- 
sma warszawskie, kwestya ta przedstawia 
się w następujący sposób. Jak wiadomo, 
Kodeks karny określa karę aresztu dla o- 
sób, trudniących się źebranipą. Otóż ge" 
szono myśl, aby dła żebraków recydywi- 
stów, t.j. takich, którzy przynajmniej trzy 
razy będą sądzeni za wyłudzanie jalmażny, 
znacznie podnieść stopień kary, a miano- 
wicie do jednego, a nawet dwóch lat zam- 
knięcia w więzieniu, a raczej w domu za- 
robkowym. Dopiero, gly ta nowelą pra- 
wodawcza przejdzie, ministerynm spraw 


nia 


domów pracy. Co do przytułków, m 


nego łóżeczka i. ukrywszy rozpałoną gło- 
wę w poduszce, zalewając się łzami, za- 
wołała: 

— Przebacz mi, mój synu, przebacz! 

Ponieważ pokój był odosobniony, a- ca- 
ły dom uśpiony, nikt nie słyszał krzyku 
jej dumy upokorzonej. Pozostała fak dłu- 
go, dingo, przybita do ziemi przy tem lóż- 
ku, jakby przy zwłokach drogiej osoby. 
Kiedy nareszcie ukoiła swój ból i żal, pod- 
niosła się zwolna, machinalnie poprawiła 
fałdy sukni i, wziąwszy drżącą ręką lain- 
pkę z kominka, wyszła z pokoju... W-ko- 
rytarzu zatrzymała się przed innemi drzwią- 
mi. Prowadziły one do jej dawuej sypial- 
ni, zamieszkauej przez nią przez. cały czas 
pożycia . małżeńskiego. Nie, <nie: wejdzie 
tam, nie ma już ani łez, aui dość sił do 
cierpienia! Powróciła do siebie i położyła 
się, Pierwszy brzask poranny zastał ją le- 
żącą bez ruchu, % szeroko otwartemi o- 
czami, zglębiającą przepaść, w którą się 
stoczyła, a nie mogącą jeszcze zwierzyć 
calej jej głębi. 


ROZDZIAŁ VL 


„.W-zamka de la Vernerie, życie rodzinn 

powoli wchodziło w zwyczajny tryb; maj- 
trudniejsze zadanie było juź spełaione, Mar- 
sac odjech; żałowany przez wszystkich. 
Paweł odwiedzał od czasa do czasu rodzi- 
ców, zazuaczając wyraźnie, że robi to je- 
dynie dla siostry. Małżonkowie najczęściej 
przebywali sami w towarzystwie córki. Ba- 
ron, przed powrotem do Paryża, zapropo+. 
nował wycieczkę na poładnie Francyi, gdzie 
samotność będzie mniej przykrą. Tak ba- 


ron, jak i żona jego robili nadzwyczajny kobietę. Rozpoczął z nią rozmowę i prze- 
wysiłek, aby wzajemnie ulżyć sobie cięża=! konał się, że miała bardzo wyrobione po- 
ru wspóluego pożycia, lecz nieubłagana | jęcie o najrozmaitszych rzeczach, 
przeszłość stawiała pomiędzy nimi zaporę, | na wsi wcale jeszcze nie przeczuwała. ao 

r 


która się miała usunąć dopiero wtedy, kie- 
dy ta przykra teraźniejszość będzie także 
należała do przeszłości, A 


Projektowana podróż odbyła się w po- | dła do: 
Gilbertę « bawiło | szył w podróży. 


myślnych waraukach. 
wszystko; nie była ona wcale podobną do 


y ch pavien z jej 


A EWA. 1 


wewnętrznych obmyśli środki do zaklada- | 


,„cheąc się uprzedzać do córki, 


zapytał, 


9, które | pojęcia, jakie są pouczające ulice, szczegól- 


X 153 
Z CAŁEGO ŚWIATA 7 


st. Paryską akademię mą! 
liana w roku bi ukończyły a AA dg. 
m: Maya Zabiiowska i Johi 


hiem panny: M ska Í Jasina pozie 
ne vp. E. Łaszzevski. E. Mali tie 
Jegiorsński, G. Szytiwsa i W. Kozłówąci *©Ł 


Baa 


jących ma celu pomieszczenie starców i ka- 
lek, pozbawionych opieki i pomocy rodzin- 
nej, to instytncye te będą obowiązkowo 
zakładane i późoiej utrzymywane z fandu- 
szów miast i gmin. 

* Projekt o pomocnikach lekarskich po- 
stanawia, aby przy fakaltetach medycz- 
nych ustanowić kursy dla pomoeni- 
ków lekarskich, tak dla mężczyzn, 
jak i dla kobiet, Na kursy te przyjmówa- 
ne będą osoby za średniem wykształceniem, 
oraz te, które zdadzą egzamin wedlug spe- 
cyalnego przepisu, Nauka będzie bezpla- 
tną, lecz wzamian trzeba będzie wysłażyć 
pewną liczbę łat w służbia rządowej. 

* „Prawit. wiestnik* ogłasza co nastę- 
puje: „Miuisterynm oświaty otrzymuje bar- 
dzo często podania stulentów uniwersyte- 
tów, dotyczące pozwolenia na zdawanie 
egzaminów nzupełniających z je- 
dnego jub kilku przedmiotów, wchodzących 
w zakres egzaminów pół - kursowych, albo 
też o zdawaule egzaminów z przedmiotów, 
wchodzących w zakres egzaminów ostatecz- 
nych, odbywanych podczas drugiej sesyi ko- 
misyj egzaminacyjnych. Ponieważ studenci 
obowiązani są udawać się z prośbami tego 
rodzaju do właściwych kuratorów, którzy 
nadadzą tym prośbom bieg właściwy, prze- 
to ministeryum podaje do wiadomości, że 
wszelkie podania, zaniesione do ministe- 
ryam, jako niealegające jego rozpoznaniu, 
pozostawiane będą bez skutku”. 

* Do ministeryum skarbu wniesiono pro- 
jekt ustawy lombardu w Warszawie 
lub Ry z kapitałem zakładowym ra. 


opiece starej mamki, 
trów od Igbode. Przed kilku 3 
wszy WNAE ay córeczkę, roskazaj 
mee powierzyć ją wi, i 
dzić x karawacą swą przez kraal wiara) ay 
dse do lgboda, Podróżnik tak przypadł jo 6 
czarnej dziewczynie, iż wcale się z him Touta 
Plum przyzwać do siebie cirka i zad SJ 
4 przyz o siebie i pana ; 
— Casy chcesz towarzyszyć A i rę 
białewa człowiekowi? —aapytał dziewczyny, w 
— Tuak ~- odparła S'Nabon rezolużnia, 
TA ty, czy podejmujesz się opieki pył 
Ś'Nabon + zobowiązujesz się prowadzić wj 
| zk tu powrócisz? —- rzekł do Iróżniką 
|gbode. 


— Tak — odparł Mizou. 3 

rz” M ole z rm calą Afryką i wy 
zawitała do Franeyi, e się bard 
Przebędzie tu, zapewne «lat kz? i. 
cywilizowana córka królewska „fin de 
wróci do wnętrza Afryki. 


z 
TEATR | MUZYKA. 
$ W sobotą ódegrznó w teatrza Ik 
tnim melodramat p. K. Kozierowskiegi, 
P b: „W walce ze swiatem“, Melodrama 
mało zawiera w sobie oryginalnego, wy. 
raźne ma sobie noSząc slady podobnyeh 
sztuk, fa których się autor wzorował. mi 
mo to, wykazuje on niepoślednią ręczność 
w robocie scenicznej, a w: rysunka poatąd 
przegląda nawet pewna dóza talenty To 
tak udatnie narysowanych postaci należę 
zwłaszcza Wicek, kolporter, nader trafnie 
pochwycony z życia: Rzecz ta wógóle dla 
nowi niezły nabytek dla letuiegy repet- 
tnaru, 

Grano sztukę z humorem i werwą. Ns 
szczególne wyróżnienie zasługuje p, Trá- 
pszo w roli Wieka, w którą artysta Weie 
lit się prawdziwie, wybornie oddając chs 
rakterystyczna jej rysy l budząc wcią 
wybuchy śmiechu na widowni. Wyróżnia 
się jeszcze dobrem ról wykonaniem py, 
Staszkowski, Dobrzański, Gloger, Sosnow. 
ski, Szymborski, Węgrzyn, Tomaszewiet, 
oraz panie: B.Janowska, Trapszowa i 
panny: Wyrwicz i Belina. 

W niedzielę wznowioną była „Kmigra- 
cya chłopska*, z pominięciem prawie zu- 
|pełnem części śpiewnej; odegrano ją je- 

E 


* Rada medyczna zwróciła uwagę na 
podniesienie poziomu wiedzy akuszerek 
wiejskich, wobec wydarzających się Czę, 
sto wypadków ślepoty dzieci i śmierci po- 
łożnic. 

* W tych dniach spodziewana jest decy- 
aya władz co do szyldów firm izra- 
elskich. Wedle projektu, nadal napisy 
na szyldach żydowskich dopuszczane będą 
o tyle, 6 jle wymieniane na nich będą 
imiona właścicieli firm nie w tłómaczeniu, 
ale wedle ich brzmienia pierwotnego, np. 
„Pinkus*, „Chaia* i t, p. 

* Utworzona w roku 1691 komisya spe- 
oyalma, dla rewizyi istniejących przepisów 
o rachunkowości i rewizyach państwowych 
instytucyj kredytowych, ukończy 
swe prace w jesieni r. b. 


Warszawa. 

Przyjmowanie chorych do warszaw- 
skiego szpitala dla dzieci, po n- 
kończenin restauracyi gmachu, rozpocznie 
się z d. 1 sierpnia r. b. W tymże dola | dnak gładko i z humorem, 
hr. Ksawerowa Branicka. obejmuje hono-| g Dziś w teatrze letnim odegraną 
rowe stanowisko koratorki szpitala po| g,ję „Masotte'a,* sztuka w 36h ak 
ś. p. hr. Augustowej Potockiej. Gny de Maupassanta, tłómaczona z frai- 

Na zjazd dentystów w Moskwie, cuskiego. ł 
zapowiedziany na połowę września, udają 
ię niektórzy specyaliści w Warsza 
w jej wieku wyczerpały już'eałą seryę nie- |niej na południu. A teraz pytanie ż£ py- 
wiunych przyjemności i których już nic nie | tanie: Czy ty się gniewasz na mamę? 
zajmuje aui bawł, przeciwnie — wszystko | — Ja? Nie — odparł Paweł, z mocnym 
nudzi. rumieńcem ną twarży. 

Z niezwykłą łatwością wynajdywała Gil-| — A więc to mama guiewa się na ciè- 
berta w każdej rzeczy najweselszą stronę, | biel — zawołała i, usiadłsz przy fortopia- 
zresztą wszystko składało się jak najle- | nie, zaczęła grać jakąś hałaśliwą polkę, 
piej. Pogoda sprzyjała we wszystkieli wy-| kładąc w ten sposób koniec rozmowie. 
cieczkach, ojciec ulegał jej na każdym kro-| Teraz nastąpił szereg przyjęć u państma 
ku, a matka, cliocjaż smutna, mie prze-| Grandpró. Zaczęto od proszonych obiadów, 
szkadzała jej w zabawie. Gilberta nie po: | gdyż jest: to najłatwiejszy sposób przyciąe 
mijała też niczego, coby jej mogło sprawić | gnięcia gości, a dla tych ostatnich, nejla- 
przyjemność i zawsza i wszędzie potrafiła | twiej zbadać dom i zebrać dokladne infir- 
zualeźć dla siebie najlepsze miejsce, najle- | macye. Z początku zapraszano sturszyćh 
psze ciastko, uajpiękhiejszą wstążkę. Ma- | panów z żonami; jedni przychodziłi prze 
tka pozostawiała jej zupełną swobodę. Ba- | przyjażń dla baróna, inni przez ciekiwvść, 
wił ją ten przedwcześnie rozwijający się u | wszyscy wychodzili zachwyceni uprzejmi 
córki zmysł praktyczny, nie widziała je- |ścią barona i taktownem postępówa 
dnak nic wstem złego. pani domu. (Co zaś do teszty, to już id 

Barona, przeciwnie, niepokoił ten rys | rzecz, mówili. Zresztą, to już tak dawnt 
charakteru tak silnie zaznaczony, łecz, nie | A może to mawet nie prawda, co lwli 

staruł n mówią! Dlaczegóż się surowiej zåpatry mi? 
wmówić w siebie, że jest to tylko dowód | od iunych? Dom bardzo przyjemny, kaciała 
szczęśliwego usposobienia. Gilberta przez | wykwintaa, córka piękna I świetnie Wj- 

czas była w wybornym humorze, za-|clowana, przytem posag ddży:.. Pie ssie 
władnęta ojcem, jak swoją wyłączuą wła- | zaproszenia przyjęto z wahauiem, 
snościg. Przy jego boku przebiegała ladne | z przyjemnością; ù Baj końcu stye 
ulice, zachwycona, że na nią zwracają u> | baronostwo Gratdpró mogli rożesłać Ule- 
wagę; że ją podziwiają. Skupówała mnó- | ście zaproszeń na bal, jaki: zamierzali Wy“ 
stwo przedmiotów, przypadających jej do | dać. 4 
gustu, i powracała do domu, obarczona|  Baronowa sfata u wejścia do saloni, 9 
kwiatami. bojętna i zimna jak marmur.  Uśmięcbałe 

— To dla mamy — mawiałs, nacieszyw- | się, witała napływające osoby, : 
szy się niemi na spacerze, s do czasu rzucała uprzejme słówko, lecź 

Kiedy rodzina Hiona Grandpré w listo- | myśli jej nie brały udziata w przyjmowė 
padzie powróciła do Paryża, Paweł zdzi- nia gości. Drżała z obawy usłyszeńiś 
wiopy był, zobaczywszy siostrę. Znał ją | kiego dwnznacznika, lab złośliwej © 
podłotkiem i nie spodziewał się, że w tak | wypowiedzianej słodkim glosem, której % 
krótkim czasie dziewczynka zamieni się w | deprzeć nie będzie można, ani leż peagi 

z podniesionem czołem. W swoich %i 
nach nie miala dwustu žycaliwych, 
których | dwustu zaproszonych, z których 
gszlu, aby krytykować, 8 pot 
asem gospodyni, puszczać w $ ~< 
uszczypliwe uwagi, Od czasu do czast 
Zrobiła ironiczną minkę; jej szacunek | stre słowo raniło jej udręczone serce, y 
brata znacznie się zmniej- | ona uprzejmie witała przybywających 
śmiechała się, jakgdyby nie mie rozaś 

— A ka nie przyszła? — jące + 
się do jednej źle dobranej pary, ŻYJ% 


— Skąd ty o tem wszystkiem wiesz? — | po 


— Z ulicy — odpowiedziała — nie masz 
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pałarsburg» 15 lipca, (Ag, póła.), 


perj un SP łał d 13. 

bernij wysłało przed 13-ym b. m. 
cych neni mem (w tej liczbie je- 
so. profesora, 22-ch studentów i 10-ciu 
tigzerów)- W tych dniach wyjeżdża jesz- 
= około 20-tu lekarzy i 27-miu felcze- 
bra W miarę moż: i, departameabt lø- 
puki uwzględnia także prośby zarządów 
giejskich, ziemstw, dróg żelaznych i støð- 
warzyszeń * żeglugi or wysłanie . personelu 
grskiego Aa ieh koszt. Wkrótce będą 

lana siosfry miłosierdzia. 
tersburg, 15 lipca. (Ag. póln.). W 
arrystaniach nadwołżańskich w gub. sara- 
skiej, samarskiej | symbirskiej, człon- 
je dozoru nad żeglugą, pospolu z poli- 
gą i lekarzami, odbywają rewizyę sta- 
uiw: Zarządzono odki natychmiastowe- 
p przenoszeni chorych do sal przyjęć, w 
poczeniu z.mięzbędoą deziofekcyą rzeczy 
į pomieszczeń. „Rozpoczęto urządzanie. po- 
sernnków sanitarnych. Przewóz pasaże- 
rów odbywa się z felczerem nA parowcu i 
z piezbędnemi Środkami. 
Petersburg, 15 lipca. (Ag. półm.), Wid, 
qgstym b. m. do szpitalów astrachańskich 
przybyło 185 chorych cholerycznych, zmarła 
100, wyzdrówiało 9, Poza obrębem. szpi- 
ulów zmarło 177. W Samarze zachoro- 
mło 24, przybyło do szpitalów 22, wy- 
wiało 5, zmarło 1l. W Saratowie za- 
gorawało 15, przybyło do szpitala 11, 
mrło- wszystkich 24, W Carycynie zmarło 
g, wyzdrowiało 6, zmarło w szpikala 6, a 
za szpitalem 40. W' Baka do szpitałów 
przybyło znów 21, zmarło 18, wyzdrowiałą 
5, poza szpitalem zmarło 30. W Uzun- 
Xdzią zachorowało 27, w Ashabadzie T, 
w puwiecia+43, w Taszkencie przybyło do 
tala, 3I, wyzdrowiało 8, zmarło 12. 

atórsburg, 16 lipoa. (Ag. półu.). Dnia 
13-g0 lipca do szpitali w Astrachaniu przy- 
brło chorych 223, zmarło 130, wyzdrowia- 
b 17, poza obrębem szpitala zachorowało 
osób 121, zmarło 134. 'W' Saratowie w 
gpitaląch znajduje się 40 chorych. No- 
woprzybyłych jest 11, ubyło 2, zmarło 12, 
poza obrębem szpitala zacliorowało osób 
16, zmarło 13. W Carycynie zachorowało 
sób 90, wyzdrowiało 10; zmarło 46, W Sa- 
marze zachorowało napowo osób 23, z któ- 
tych do szpitała wstąpiło 15, wyzdrowiało 
w mpitaln 8, zmarło 10, poza szpitalem 
wyzdrowiało 4, zmarła jedna. W Baku 


zmarł rowiało 13, poza obrębem 

szpitala zmarło 37. W Tyflisie do szpitali 

papie chorych 8, zmarło 3, wyzdrowia- 
Wzech. 


Pełorsburg, 17 lipca. (Ag. półn.). -Mi- 
nister spraw wewnętrznych wydał rozpo* 
rządzenie, zakazujące drukowania ogloszeń 


Mini-. 
spraw wewnętrznych do rozmai- | menty: wiedeński i węgierski przyjęły w 


alek sę że” do, szpitala chorych 19, 


DZIENNIK ŁODZEI 


i 


prywatnych w dziennika ;,8t.-Peterb. wia- 
domosti*, oraz sprzedaży pojedyńczych 
numerów tego pisma. 5 

Wiedeń, 16 lipca. (Ag. półu.). Parla- 


zasadzie projekt prawa 0 walucie. 

Peszt, 16 lipea. (Ag. półn.). W sej. 
mie toczyły sią ożywione rozprawy, z po- 
wodu przedstawionego w Wiedniu memo-' 
ryału rumunów siedmiogrodzkich i wzbu- 
rżenia wśród nich panującego. Deputo- 
wani węgierscy domagali się jak najsu- 
rowszego wystąpienia przetiw rumunom 
z tego powoda. Prezes ministrów, 
Szapary, bświadczył, iż gotów jest pos 
pićz rumunami według prawa, . W razie 
potrzeby zażąda sejmu szerokich peł- 
nomocnietw. 

Paryż, 16 lipca. (Ag. półn.), Alarmują- 
cym wieściom o Zdrowiu Pasteur'a zaprze- 


czają, 

Paryż, 17 lipca. (Ag. póła.). Na rozstrzy= 
gnięcie kwestyi cieśniny Berynga przez 
sąd polabowny, zgodził się minister Ribot 
z ministrami Anglii i Stanów Zjednoczo- 
nych. Wyrok będzie ogłoszony w języku 
francuskim. Sędzia polubowny będzie mia- 
mowany jatro. 

Paryż, 17 lipca. (Ag. póln). Z Loche 
nadeszła wiadomość, że Wilson i prezy- 
dent komitetu wyborczego, Leroax, są ska- 
zani przez sąd za nadużycia podczas wy-. 
borów na kary pieniężne po 1,000 franków. 

Londyn, 16 lipca, (Ag. półu.). Wybrano 
dotąd 253 konserwatystów, 48 unionistów, 
250 gladstońzzyków, 8 parnelistów, 59 an- 
tiparnelistów. Konserwatyści zyskali no- 
wych mandatów 16, unioniści 7, gladstoń- 
czycy. 73. Brak jeszcze 32 wyborów. 

j Hoapol, 16 lipca. (Ag. półn.). Czynność 
Wezuwiisza ożywia się ciągle. 

Catania, 16 lipca. (Ag. półn.). Wy- 
buch Etny wzmaga się. Kamienie wzlatują 
na wysokość. 350 metrów. Utworzyły się 
dwa wowe. stożki, wysokie na 250 metrów. 
Wypływająca z nich lawa przybliżyła się 
na cztery kilomótry do Nicglosi, Mieszkań- 
tom dotąd nie grozi niebezpieczeństwo. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 16-go lipca. Weksle krót tanu. nas 
Berlin (2 d.) 49.90, 80, 80 kups fondys (3 m.) 
kup; Pargż UU d) — — — — — 
kup.; Wiedeń (5 d) — — — — kup. 4%, listy li- 
kwmidacyjne Królestwa Polskiego dnże 98.80 żąd, 
—.— kup; takież małe 98.75 żąd., 88.60 kup; 
5J, ruska pożyczka wschoduia ll-ej emisyi —.— 

= — — kup, (lej emisy żąd., 
—.— kup; 5%, obligi banku iego 154.25 

—.— kup; 5, ruska pożyczka premiowa 
z 1864 rokn l-ej emisyi —.— kup; takat x 1866 r. 
11-6j emiayi 223.00 kup; 5%, pożyczka wewuętrzun Ba 
ryi I-ej 95.60 —,= kup, takaż serji Hi-ej 
95.40 żąd., wież 30/ listy zastawne: zibmaku 
[-ej seryi duże 1 żąd., 


—,— kup; małe 
Tij soryi 


—,— kup, takież II-ej seryi m odc >, 
małe 102.40 żąd., -ej 
È ¿ S~ Uaty zastawne 


sobą przez całe życie w wielkiej niezgo- 
dzie, lecz zachownującej wszelkie pozory. 

— Córka nasza pozostała w domu, gdyż 
jest za młodą, aby wszędzie bywać mo- 
zls—odpowiedziano jej z przekąsem, pode 
By A wyraz „wszędzie“, 

alujęszepiięła baronowa, wiedząc, 
ie ta zamioda panna miała lat dwadzie- 
kia pięć z górą. 

Po dwugodzinnej męce mogła nareszcie 
Pjść do odosobnionego salonikn I wypocząć. 
Osunęła się w fotel, ręce opuściła, wyczer- 
poa, przybita, przeklinała dzień, w któ- 
tym zgodziła się powrócjć w ten świat 0- 
kutay; nie mający pobłażania dla nikogo 
i dla. niczego, Wtem poruszyły się portye- 
1y | Marsac dyskretnie wsunął głowę: 

— (zy pani niczego nievpotrzebuje? — 
uwytał półgłosąm. 

memak, aby: wszedł. 
= Źle zrobiłam — mówiła: przyciszonym 
głosem i zę źle ukrytem wzburzeniem—żłe 
trobiłam, wracając do tego domu, aby 
Wprowadzić w świat Gilberte. Większą 
wdę przynosi jej moja obecność, niż 
glyby mnie tu nie było. 

— (o. za myślli—zawołał Marsac.— Czyż 
ii nie widziała, z jakim pośpiecliem przy- 
zaproszenia i jak się wszyscy licznie 
Sromadzili? 

— Gilberta ma duży posag — odpowie- 
tista EN 2 por heer r się > 

i aby ręki jej nie żądano li tylko dla 
Pieniędzy... pieniądze zacierają wszystko. 
~ Obowiązkiem pani jest— odrzekł Mar- 
Au głosem spokojnym i szacunku pełnym— 
awat, aby to nie nastąpiło. Dziś nie ma 
Rai prawa cofnąć się. 

rzała w jego poważna oczy i wy- 
Kostogawszy się nagle ruchem szybkim i 
Jm, powiedziała: . 

— Po raz drugi przypomina mi pan mój 

Sbowiszek, Dziękuję za szczerą i przyja- 
radę— wyciągnęła rękę, którą Mar- 

At silnie nścisnął. 

Sak teraz chodźmy — dodała pewnym 

Z — gdzie mnie obowiązek wzywa. 
alkany 74 wienionemi ze wzruszenia poli- 

I, z emi oczami, odsunęła 
salonu tak spokojna 


Bityerą } ię 
I pewna siebie, jak gdyby nieobecność jaj 
jak g 


— 


rg tylko była zwykłymi obowiązka- 


pani domu. 

— Dzielna kobieta — pomyślał Marsac, 
ścigając ją oczami pełuemi podziwu—cho- 
ciaż jestem mężczyzną, nie chcialbym być 
wystawiony na cierpienia, jakie ona prze- 
chodzi. - 

Bal świetnie się ndał, choć chwilami 
brakowało mu ożywienia, Towarzystwo 
składało się z najrozm yeh żywiołów, 
niedostatecznie z sobą spojonych, «i wielu 
było takich, którzy ze zdziwieniem spoty- 
kali te osoby, których nie spodziewali się 
Zobaczyć; Tańczono jednak wesoło. Paweł 
zwerbował wielką "ilość młodzieży, prze- 
wyższającą znacznie liczbę tańcerek. Po- 
między temi ostatniemi dużo było młodych 
mężaiek, kilka panied dojrzałych; były to 
wszystko kóbiety, ubiegające się za zaba- 
wami, bądź to dla przyjemoości samej za- 
bawy, bądź dla znalezienia męża. Gilberta 
jednakże jeszcze tego nie rozumiała, Śli- 
czna w balowem ubraniu, oddawała się 
całem sercem zabawie, zachwycona spo 
rzeniami podziwu, które ją ścigałyyyzup: 
nie zadowolona z siebie i z.eałego otocze- 
nia i wa razie nie żądająca więcej. 

Nie wszystkie. jednak spojrzenia, bieguą- 
ce za nią, były przychylne. Niejedna z ma- 
tek miala jej za złe, że była tak ładną; 
zbytecznem było przecież dprzucać do.gra- 
bega posagu jeszcze tyle wdzięków, Inne, 


Q 


mniej interesowane; nie mające córek na | 


wydaniu, a przepadającę i wietrzące wszę- 
dzie skandale, ciekawie badaly niewinną 
twarzyczkę Gilberty, chcąc w niej znaleźć 
obce rysy. A. choć pan Grandprć znajdy- 
wał się często u boku córki i choć podo- 
bieństwo ieh wpadało w oko, podejrzeń 
jedtsy nie usunęło. Wszystkie te spojrze- 
nia z początku bawiły Gilbertę, lecz w 


| końcu zaczęły ambarasować. 


— Dlaczego na mnie tak patrzą? — za- 
pytała brata, kiedy jej podał rękę, aby ją 
przeprowadzić przez salon. 

— Podobasz się—odpowiedzisł z uśmie- 
chem, gdyż tego wieczora był w niezwy- 
kle miłem usposobienia. 

— Tak sądzisz? jednakże nie wszyscy 
są zachwyceni.. przypadkiem usłyszałam 
dziwną uw. 


— Cóż takiego? — zapytał Paweł z ser- 


miesta Wstarawy Laj soryi 10225 żąd., map 


—.— kupi 
daże 101.10 żyd. = kup; 


wileńskie 100.00 żąd; 5*/, =— 
fvyskowto: Berlin 3), Tonin 2), Patyż DTi 
Wiedeń 6%,, Petersburg 4!/,%,., Wartość kuponu « 
potrąceniem 57% fisty sn<stawią zjamskie SLI, 
waraz. | i II 138.1, Łodzi 9849, listv tikwidacyjue 


z 4T1.pożyeeka prowiowa I 3.0, 111623 


Puteraburg, 16-go li Wakalo na Loudya 1 01 15, 
LI pożyczka achadnim 102 60, [H pożyczka wiólo 1 
dnja 103.87, 44, listy znajawne ktodyt. ziamskie 
153.50, akcye banku rnakiego dla bandin zagranicz- 
seaga 253.50, petersburskiego bauku dyskontowego 
475.00, buka mięlzynarodowogo 433.09, warssaw- 
skiego banka dyskontowego ——. 

Barfia, 16-go lipea. -Hanknoly ruskie zaraz: 
20115, na dostawę 20125, weksle na Warszaw 
20090, na Peterabnrg kr. 200,55, ua Peteraburz 
dł. 200.55, ma Lomdyn krót 20.40, na Londyn dł. 
na deń 170,40, kupony celne 3241.60 

ne 6450, 4%, listy likwidacyju* 

2 40, ruska 4*/, x 18% r. 9430, iY, x 
1887 r, ==, 67, routs złota 103.25, 57/, r. zł. a 1854 
r. ——, pożyczka wschodnia I! eu. 6450, IU emi 
eyi ——, 6%, listy zastawue riskis — —, 5, g 
życzka promiowa < 1864 roku 149.00, takat z 15°: 
r. ——, akcye drogi żel. warssawako-wi=leiski»i 
201.00, akcye kredytowe austrynckia 18465 akepe 
warszawskiego hauku handlowego —.—,  dyskonto 
wego —.—, dyskouto niemieckiego kauką państw 
39, , prywatne 1'/4%,. s 

Londyn, 16-go lipca. Pożyczka ruska s 185% r. 
[I emisyi 94.75, 2%, Kousole angielskie 96.57. 

Berlin, 16-go lipca. Pszenica 164 —204, na lipiec 
173 — 17%, na lipiec sierpień 172/4 — 1731, Żyto 
172- 186, ua lipiec 154%/, —187. 

Londyn, 10-go lipca. 86%, enkier Jawa Jogo 15.12 
spokojnie. Cukier burakowy 12.50, spokojnie. 

Havrea, 4 lipca. Kawa goal nysraga Smutos 
na lipiec 80.75, ua wrzes. 81.25, un gradz. 79.50. 
Spokojnie, 

Liverpool, 16-go lipca. Bawołua. Sprawożdnnie 
końcowe. Obrót 5,000 bel, z tago na sgekulacyę i 
wywóz 300 bel. Spokojnie. Middling nwerykańsku: 
na lipiec sierpień 3*%/,, sprzedawcy, na sierpień wrse- 
sień 4%/,; sprzedawcy, ua wrzesień październik 3*/,, 
sprzedawcy, na pasdan listopad 3%/,, sprze- 
dawcy, na listopad grudzień 3%, sprzedawcy, 

New-York, 15-go lipca  Bawslaa Tl w Now, 
fwleanie 7. 

Naw-Yerk, 15-go lipca. Kawn Rio X7 13.0. 
Ka M 7 low oniiowry ua sierp. 1190, na paźdz 


LICYTACYE. 

Dnia 19 fipca r. b., w magistracie m. Warszawy, 
odbędzie tip aytar na remont dachów i t. Fc 
doma miejskim przy ulicy Podwal nr. 500A, od su- 
my 1,295 ra. 50 kop. Wadyum 130 rs. 

Dnia 19 lipca r. b, w rządzie gnberniał 
piotrkowskim, odbędzie się licytacyn na przebrako- 
wame ulicy Sławkowskiej i innych ulic w m. Bo- 
dzinie, od sumy 4,860 ra. 69 kop. W. Ao S- 
my licytacyjnej. | 

Dnia 19 lipca r. b, w rządzie gnbernialnym 
piotrkowskim, odbędzie się licytacyn na wybudowa- 
nie 66 mostków żelaznych w m, Łodzi, od sumy 
34.458 rs kop. Wadyum 1/ licytcyjnej 
cem ściśniętem trwogą, lecz z uśmiechem 
na ustach. 

— Przed chwilą, jedoa z pań, rozma- 
wiając o mnie ze”swoją sąsiadką, powie- 
działa: „Biedna mała, przecież to nie jej 
wina". Co nie jest moją winą? Chcę wie- 
dzieć. 

— Któraż to?—zapytał brat, rozglądając 


się pó salonie, 
— Ta; koło wi, 
Paweł natychmiast spostrzegł osobę 


wskazaną. Byla to kobieta niepozorna, 
której wiek oznaczyć było trudno, jedna 
z tych, o których, nie znając ich bardzo 
blizko, nię powiedzieć nie można. 

— A, pani d Egrignó — odpowiedział — 
Do jej słów nie można żadnego znaczenia 
przywiązywać, gdyż jest to osoba zupelnie 
ograficzona.... mówiła zapewne o twojej 
sukni, albo bucikach, Jab o uczesaniu,.. 

Czy wiesz, że ludzie utrzymują, iż gobie 
włosy farbujesz? s 
— Ja? — zawołała Gilberta oburzona.— 
Kto tó powiedział? 
*Udało się Pawłowi szczęśliwie odwrócić 
myśli siostry od tego przykrego przedmio- 
tu. Obrażoną tem posądzeniem, musiał te- 
raz uspokajać i pocieszać, mówiąc jej, że 
| wiele podobnycii rzeczy jeszcze w życiu 
| usłyszy i że nie powinna na nie zwracźć 

uwagi. Następnie przedstawił jej jednego 
| z kolegów, który ją poprosił do tańca. 

„Biedna mała, to przecież nie jej wina*. 
Frazes ten, przypadkown dosłyszagy przez 
Gilbertę, tkwił w myśli i znajdował się 
na ustach większości zgromadzonych osób; 
jedni wymawiali go z pogardliwą, 
inni ze szczerą sympatyą. ron rosko- 
szował się tą sympatyą, której dowódów 
nie szczędzili jego przyjaciele, baronową 
przeciwnie, spotykała tylko obojętna i zi- 
mna grzeczność. Sclifoniła się w kólko 
swoich dawnych znajomych, którzy w naj- 
ciąższych chwilach jej życia wiernie przy 
niej stali, i tu, jęk za wałem fortecznym, 
przyjmowała nowonapływającyci gości, ® 
jej postawa, pelna spokoju i godności, naj- 
A przeciwnikom nakazywała sza- 
cunek, 


= 


(D. à a) 
s 
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Dnia 19 lipca r. b, w biurzu powiatu 

go, odbędzie się ua Na w ZE ies Mie 
Prags i naprawę mostu w m. inie, od sumy 
18553 rs. 16 kop, Wądyum 18% ru, TA 
Dała 20 lipea r. b., w magistracie m. Wars 

OAZA SALE SE 
cznych sza. itiwe, a w 
T Si moko! w toku 


i r. w i łom- 
odbodzie dy Sam api wania 

y Polowej w m. Łomży, od sumy 928 ra, 

7 kop, Wadyum © rs: 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 
Giełda Warszawska.  |7 9% 17Zdain18 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe = 
na Berlin za 100 op, „ © „ „| 4090 | 0 
as Loudyu 56 LÉ, , + „ . „| 10.15 | 10,15 
ma Paryż za 100 fr.. . . . . 40.50 | 3050 
ua Wiedeń za 100 A. « « „| 8510 | 85.10 
Żądano x końcem głełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pot. drob. 38.90 
Buska pożyczka wachoduia i. . a —— 
h WÓWAŁ < < „| 50 | 0560 
Listy zast. ziem, Seryì | duże. 102.90 | 102.90 
> m v „ ID małe . | 10240 | 10240 
Listy zast. m. Warna. Ser, L . |10235 102.25 
” " t y 
Listy zast. m. Łódzi Seryi I 101.80 100.80. 
n n " 100.60. | 100.60 
„ " " 100.60 
Giełda Berilńsk 
Banknoty ruskie sarsa . . .|a01i5 | 200.95 
» + na dostawę 201.25 | 0125 
Dyskonto prywatne „ „ „5. | 154% | I%yje 


a 
MONETY i BANKNOTY 
Kupony relue 


Marki uiemieckie 
Auątryackie bauknoty 
Franki 


Emilian Drecki 
Adwokat i ieszkaly w Kaliszu. 
pa nk ka nna e 1 X r. b. do 
oma Ss. Dreher, I piętro, przy ulicy jcząj, 


nn 


DZIENNA STATYSTYKA LUUNGSCI. 
Zmarli w duin 14 lipca: . 
Ewanglelicy: Dzieci do lat 15-1 zm; 

liczbie patiik i 4 dziewcząt 3 41 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — a miańowićie: 
Kystlieba z Wolfów Diugler lat 70. Wilhelm MAt- 
ler Ist 49, Ludwika z Seibów Bastyan lat 52, 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-tn zmarło 5 w tej 
liczbie chłopców 2 ską 3 dorosłych 1 
w tej licghie mężczyza — kobiet 1a mianowicie: 
Hersz Cytter lat 25, i 

Malżeństwa zawarte w dnia 12 liptn: 

W parafii Ś-toj Trójcy. Henryk Jahnert z Ema 
mą Gildner, Radolf Antoni Alscher z Rozyżą Paù- 
lm: Antoni Herr z Kosalią Pawlak, Karol 
z Lydi} Emil "Et sf a m aer obie paz 

Eiter, ozs 
Stepi, Kar Ë Sebopań z Emilją Kammler, 
parafi S-40 Jana. Gustaw Kalkyrenner z Idą. 


Kabiert, Adolf bessert z M. 
Roman Angust Badko z fewa mę: Feridas "* 


. LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel. Malky z Warszawy, 'T. Mandfroy 
i Geadrille z Pyta Helm ia ioina x 
pomy: „A ZE A EA piha i +1 

late Victoria. 3. Fried: jewiez i 

F guha A. Irakniewicz i 


< x Warszawy, t i ~ 
Dal z Tarko,. Merkel EBI kor rz 4 4 


Jaj 
Dal Idzikowski z 
iasi | able weta Berlina, 

o! z B. Datis 
z Petersburga, J. Wcjakowski z Czartki, K. Kus- 
ką ze Zduśskiejwoli, Berman z Warszawy, Wil- 
czewski z Kalisza, Przędpełski z Warsząwy. 


Rozkład jazdy pociągów. 


EE 0 BD ORORZAĄĆ 
ŁÓDŹ fadziny | minuty 


| 55] 715] 120] 605] YE 


U 


mieści się obecnie przy ulicy Piotrkow — 
Nr. 7, każwyccje układa żyrardowekiego U w 


SKŁAD WYROBÓW TABACZNYCH, W. KOLIŃSKIEGO 


W ogrodzie Sellina. pon. adwot. przysięgi. Inmduika Jakubowicz 
Wā wtorek, dnia 19 lipca r. b. pzeeci zanezai, m TR Bernhard Schulmąnn 


Friedricha (gdzie sąd Pokoju I-go rewi- 
POTRZEBNĄ jest 


Sztuka w 3 aktach, Guy de Mau-| francuzka przychodnia 
passant'a | J. Normand'a, tłóma-|qq koaworsacyi z dziećmi od godz. 12 do 


Łó ziau 1481 DRUKARNIA i j 
kans 3 „Dziennika Łódzkiego” 
GEE" tuzkim re. | | W ŁODZI, 1 


z francuskiego, H. 8.jë6 t, biad iesi = 5 
ENN PREET E IE 1 EŃ Ñ, 258, T it u = goi b. m, najnowszą | (iS Pasaż Meyera Nr. 5141 (9 nowy), 
-3 me ` "e 
Dr. Adolf Landau ree sm) any ehe Make przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
i Młody człowiek, we na x książkowe i tabelaryczne, oraz blankiety, eyrkularze, 


Ją plerwszeńsiwo. (ena rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto 


pe rj EU mw aletan ir. Ko: który ukończył 4—5 klas, mówią-|ps, 30, 


« EH L. Prusaka. P, j 
lejowej) foty l TEA M by po niemlącka I po polsku, w Wie: 4 we, afisże i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
dnie i od 4—6 po południn. _ 1470—15/kn Pea ah: wd mogi miej- Daleszyńska, ożmaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 

sce w Randin RUFŁowYC, JAKO WO-j-- < Posiada na składzie: przepisy © pracy maloletnich, 


Jonter. Pierwszeństwo mają jał 


Dr. Zygmunt Maków ulica Piotrkowska Nr. 92. 


książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 


obeznani z handlem. Oferty pod 484—3 
1-4; sPógoczwk= prada Ebr wa lit, I. Z. w administracyi złem. PT rdsda om 2 E, o A W. ną): do zapisywania doroslych i małoletnich robotników 
muje od 8—9 rano i od 3—4 po ‘pan. nika. 1480—32 Chlopiec 14-letni SH l do zapisywania kar, szómaty dó zapisywania wypad- 
10700 mn ki ków w fabryce, wszelkie druki, służące dla sądów 


Uczeń VIII klasy © Piotr Franell, opuścił zakład sio-| (BRS pokoju i gmianych, UUówaczenia do weksli i t. p. 


dlarski, gdzie praktykował. i do- 


Dr. M. Silberstro tąd niepowrócił. 
Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie 


m tutejszego gimnazyum poszukuje 
lekcyj lub korepetycyj, oraz przy- z "s į 
przeprowadzi! się na Piotrkowskąlsposabia do gimnazyum.  Oferty|, Ktoby wiedział, gdzie się znajdu- 
34, róg Cegielulanej, dom Lipszyca.|w administracyi Dziennika dla A.M.|]e, raczy dać znać ojen chłopca, 
Choroby dzieci i wewnętrzne od i 1466=3  |Ludwikowi Fraveli, Bałuty Nr. 150. 

PYSK NAJWYŻEJ zatwierdzone dla aperacyj w ROGSTI >- 
JEST DO WYDZIERŻAWIENIA 3 czórwca ASAD TOKU 
w całości lub częściowo 


od 3—5 po poł. y ATE LTW Oee 86—2 
Se rano iod m Pina] | Wydszem wykształceniem, e 
FABRYKA Jeneralna Reprezentacya na Królestwo Polskie 


Pierwace w Galicyi 8-mio klasowe Gim- 
nażyum Zeńskie, 


M. Serwatowskiej w Krakowie 


ulica Dolnych Młynów tit. 3. 
Pian nauk ten sam jak w zimnazynch 
męzkich. Do pierwszej klasy gimnazyal- 


D rzyjmuje się vczennice z ukończo 
skota iaa » Tab też x prywatnej wę 


= mający prawo nanczania i mogący INTERES KORZYSTNY. 
w Warszawie, Mazowiecka 9. 


Jr uivi (Wał umiejętnie prowadzić zakład Dystylarnia czynna w Warszawie, 
. 
Pp. Krusche &, Ender, róg ulic Zgodnie z zatwierdzonemi przez p. Ministra Spraw Wewnętr: 


prowincyi, potrzebny zaraz. War-|fdo sprzedania, Kspitsł potrze” 
szawa n. Królewska 33, mieszkania|gbny od 15,600 do 20,000 rs. Oferty 
powrócił do Warszawy -———— = 
ulica Rymarska Nr. 10. Pe aka SR 
Wólczańskiej i Św. Karola, z ma- | nych warankami polis, Towarzystwo wszystkim swoim ubezpięczy 
szyną parową o sile 100 koni wraz | nym daje następujące ulgi: 


będąca dotychczas w posiadaniu 


4, od 2do 4 po południu. 1443 |Jproszę składać pod literą ©. w Biu- 
inteligentua osoba lat średnich, 
Mlody człowiek 
znający języki: ruski, polski 1 nie-|z kotłem, wodociągami, gazownią, Jeżeli choroba lub nieszczęśliwy wypadek pociągną za sobą zy: 
Kurs nauk rozpoczyna się x dniem 3/Kellera, ulica Dzika, dom Trab- natenczas opłata składek czasowo ustaje i Towarzystwo przyjmuje 
pika ra 1488—3|czyńskiego. 1451—3 | ZAKŁADY KĄPIELOWE |je na własny rachunek, dopókąd trwa wyżej określony stan nbezpie 


| rze Ogłoszeń, Senatorska 2 
w. Warszawie. 1454—3 
obznajmioua z gospodarstwem i knchnią. 
Adres: hotel Warszawski, Zdnńska- Wo 
miecki, oraz rachunkowość, poszu-|, rzewalnią i t. d. - Bliż i łuą lub iezdolność y bezpi i 
Bek), 0 A OŚĆ, „d. SZA wia pełną lub czasową niezdolno: à pracy ubezpieczonego i będzie on 
uki, sedi złożą odpowiedni egzamin, Wiek kuje jakiegokolwiek miejsca przy WA. Mainabdry, ul. As zmuszony z polecenia lekarza nie opuszczać łóżka lub mieszkania 
a czonego. Samo ubezpieczenie pemimo nieopłacania składek zachowa: 
Waleszyńska je zupełną mne swoją. Nadto, chociażby ubezpieczenie było zawarte 
właścicielka I-ej filii swego tylko na wypadek smierci —trzy czwarte ubez- 
picezonego kapitału Towarzystwo wypłaca samemu ibez- 


ls A. Z. 1464—3 
ukośczonych lat 10. fabryce. Bliższa wiadomość u Pinja Nr. 332. 1465—38 |w przeciągu 2 miesięcy od daty zawiadomienia o tem Towarzystwa, 
warszawskiego magazynu 


Aniela Hoene 


h t r pieczonemu, skoro nieszczęśliwy wypadek lub choroba, odebrały mu 

szyny rg in ża m o D PORA KAPIELOWA w zupełności zdolność do pracy. We wszystkich wymienionych wy- 

u Naukowego ńskiega, przybyła do ma s UK pi ry Zr y opon padkach ubezpieczony zwalnia się od opłaty nadal składek, przyczm 

ul, Wazowiecka 4, w Warszawie, z ąpieie, A usze, S£aSyno, | pozostala jedna czwarta. cŁĘSĆ wypłacą się w terminie, oms- 
Teatr. 7166—18 <zonym w. polisie. 


podaje do wiadomości Szanownych Ro- 
ziców i Opiekunów, że zspia uczennie 


an ael Dudzóck 
e em r Dudziński 
LEKARZ-DENTYSTA [przeznaczony do wykonywania wy- 


P roków w 4 rewirze Sędziego Pokoju. 
B. Klinkoysteyn _ jmiasta Łodzi z aim 1 (13) lipe 


ulica Plotrkowska X 260, dom W-go T.1892 roku, otwiera kancelaryę ua 
Tenenbaums. Leczy wszelkie choroty ja-julicy Średniej w doma Bergera Nr. 
my ustnej, wyrywa zęby za pomocą głzn/2j 1390-5 


Główna Ajentura na Łódź i okolice 
Herman Landau. Zachodnia 54. 


Ew” Zdolni snb-ajenći, życzący sobie pracować dla Tome 
rzystwa L'Urbaine, zechcą się zgłasząć do Głównej Ajenta- 
ry w Łodzi, alica Zachodnia Nr. 57. 1252—5 


Filia warszawskiego magazyn 
N, LEJSERMAN 


Piotrkowska % 45, dom Wiślickiego 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obawia 


Damskiego, Nężkiego i dziecinnego, 


CK. ZAKŁAD ZDROOWY [w miee 


A ien ia Pra irina b G rajuowaze cay, ceny najprzystgpniej- Stacya kolei 

3—6 po pół. 1489-0| Droga kama, Fabryczno- -If iznosi pia padba aage Myszysa-Krynica í . poczta 3 rary 

= mikeram ET I 7 0dzka. Obatalunki i reparacye wykonywsją ai : t 

DENTYSTA © z owi o kaos tippy eeo Kr NICA w caioyiy 12 
1944-0-1 N. Lejserman. $ | | z Budapesztu [2 g. apteka, 


J. HABERFELD 


ul, Piotrkowska % 59, dom S5-rów Mine- 
berg obok W-go Lorenza, Plombowanie, 
Sztuczne zęby. OQperacye bez bólu 


DZE tlenkn azotu (gax ie 


najohfi(sza szczawa Żełazista,  , 
Położenie górskie w Karpatach 5% metrów nad pow. morsè, Od stacyi kile- 
jowej PR drogi, znakomicie utrzymanej, 
rodki lecznicze: Obek klimatycznych warunków, kąpiele minersłna, żak 

ziste, nader obfitujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Bchwarca (W T 
1891 wydano ich przeszło 34,500), i 
piele borowinówe, parą ogrzewane (w roku 1891 wydano ich /12,000)- 
Dotychoząsowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została, pomaośt 
ną; połowa inetów w łazienkach borowinowych , ogrzewa się parą, dalej, piit 
wód krynickiej i grona © żeutycy, kefirm, gimnastyka w nowym na teu tel 
w parka urządzotym badynka i t. d. w 

Mieszkania. Przeszło 1,500 pokoi z większymi mniejszym komfortam omi- 
blowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece, „Plotel 
pod 3-ma różami” i dom gościnny „pod Zamkiem” służą do tymczasowego Jsiesk" 
czanin osób świeżo przybywających. i 1 Ka 


DO MAGAZYNU 


oga 
lazna Fabryczno-Łódzka podaje do wiado- 
mości, że pażadłay i 4 a „La Saison“ 


Só je Metne S Onte uadlgione PANNY 


Droga Żelazna Fabryczno- |do staników i spódnic. 
Łódzka. Ulien Zielona Nr. 6, w domu pa- 
ni Róder. 1462— 


at listu frachtowego Moja pensya 


uznaje za nieważny. 1469—3 |f. została przeniesiony do domu W maja, czerwcem i wrżeśniu deny: pomiesyksń jakoteż kąpiele gą niksie: 
nE I OZESĘTY wlasnego, przy ul. gielic- Spacery: wielki park z drzęw szpilkowych z wygodnemi. Ścieżkami, ky 


iej X 551-4,obok Kasy Pożycz- tyrkia i miejscami do spoczynka i zabaw, rozliczna bliższą i dalszć apso to 
r 


; „Zgubiono 2 weksle 


owej Przemysłowców Łódz- wni i po górach; wycieczki w uroczą bliższą i dalszą A p 
(flin blanco: jeden na samę re.200 2 podpi> kich. Lekcye wakacyjne już : Zaspoj lecie potrzeb i rozrywki. Kilka restauracyj, kilkk miecząri, 2 ©" 
sem Sia Freidenreich, ze Zduóskiej Woli się tozpoczęły. zz mma aan” z gm kro E AEAEE A « salą: bi 
` T gier, elnie; no, 2 wypá bię ksi teatr zę Lwowa ortas 
Ayro WART praes, A. F- Laudan Grogi w M . Bei lach; zdrojowa fr Wrońskiego od: 21 aja; DURA, poż i fękodzielnicy w! a 


sumę rs, 200 s podpisem A. P, Landau. r h h A 
Ostrzega się, iż niepra ladacz r rodzaju z głównych miast przybywający i t, d. . 
rj lnie de wpowiedziainośc í 1402—3 E E El cały sezon „ordynującego lekarza zzydowego Drs: kge 
: Jest zaraz do WYNA JĘCI n Frekwencya róczna wynos] przeszło 4,500. 


a, W'anmem zdrojowisku znajduje się wedlug najnowszych zasad ania 


„LP __L_L 
” Tao . 4 a dzony; ©. K. ZAKŁAD WODO Y (gad ki 

5. Lewińskiego „Zaginął paszport, elegancki pokó j ealta Bo Ebersa (w r Tiat wykopano 310 zepol yirzpatjseyd. iy 

z u N e się w C K. į È ugi b by- 

w Łogai, lies pzielsa %;2, wprost tan Adr szo o poi] ca szezenie w drywaksym” „pessycuacie D-ra Ev er s PEN TEN i do p i i 


Piotra Urłowa, i frontowy 0.2 oknnch z. osobnem | dropatsi. 
Sputt h kiżcza Aim wejściem, przy ulicy Widzewskiej Sezon otwarty od I do końca Wrżeśnii 
alniowe. nadzwyczaj inio Nr, 40 (obok. Dzielnej), w domu a Na żądanie udziela. dan bala zapyta ppe S- 


Inselsteina. Wiadomość u stróża. 


Łaskawy znalazęa raczy zlożyć 
takowy w magistracie Leja 
1490—1 


"=." Wydawca Slefan Kossuik, — Redaktor Bolesław Kuiehowiecki. 


uai C. K, Zarząd zdrojowy w Keynioj: 
Aosaoreno I[enzypow 5 Iwan 1892 r. W drakerni „Dzieanika Łódzkiego”. 


